
\V c  Ś R O D Ę  dnia 12 Października

O B W IE S ZC Z E N IA  S P A D K O W E .

Gdy przez nastąpioną w dniu 2 L ipca 1 83 1 
r. śmierć Józefa Dzięciołowskiego współ-wła- 
ścicicla nieruchomości ów Nr. 270 i 702. Lit. 
A. w Warszawie położonych, o tw orzył się spa­
d e k ,  pr/.eto dla wszystkich interessantów do 
stawienia się term in sześcio-miesięczny nadzień  
26 Stycznia i 832 r. o godzinie 3 z po łudn ia  w 
Kancellaryi Lypoteczney W oicwództwa Mazo­
wieckiego, celein przepisania ty tu łu ,  wyzna­
cza się.

w W arszawie dnia 19 lipca 18 3 1 r.
Rudnicki Reient.

Reient K ancellaryi Powiatu Konińskiego.

Po śmierci Maryanny owdowiałey Józefo- 
toiczowey, w mieście Pyzdrach z m a r łe y ,  o- 
tw orzy ło  się postępowanie spadkowe; o k to -  
rem  p o  raz tr /ec i  donosząc, zawiadamiam ka­
żdego k o g ó  i n t e r e s s o w a c  m o ż e , i z  względem 
przeniesienia ty tu łu  własności sum m y 2,470 
złp . z procentem  po pięć od  sta w dziale IV 
pod  Nr. 1 na n ieruchom ości m ieyskiey ,  da- 
wniey do D em etrego Molmskiego a teraz do 
W alen tego  Modrzejewskiego kupca należą.-ey, 
w mieście Koninie przy rynku pod Nr. 8 po- 
łożoney , zal.ypotekowaney, term in półroczny 
na dzień 20 Listopada r. b. w Kancellaryi liy- 
po teczney  Pow iatu  Konińskiego wyznaczony 

został.
Konin dnia 21 W rześnia i 8 3 t r o k u .

Mikołay Kroszczyński.

R eient Kancellaryi Pow iatu Konińskiego.

Zawiadamia strony interessowane, iż Mar- 
eyanna z D ulce tów ,z  pierwszego małżeństwa 
Lewandowska, z p o w tó rn e g o  Oozykowska, a 1. 
ostatniego Borucką, według testamentu u rzędo ­
wego w formie publicznego aktu z d. i4  maia 
1825  r. uzyskała za własność wóytostwo Jarmn-
żówka zwane, w dobrach Zagórowskicii p o ło ­
żone, od pow tórnego  swego męż.a Konstantego 
Oc7,vkowskiego. Przed iey zgonem niezostal 
Jeszcze ty tu ł własności w księgach liypote- 
cznyclr  na iey osobę uregulowany. P o z g o -  
łńe  więc iey o tworzyło się postępow anie  spad­
kow e ; Reient zatem ogłasza po  drugi raz: iż 
do przeistoczenia tytu łu  własności rzeczonego 
tvoytoslwa Jarm uzow ka zwanego, łącznie z 
pobudynk in ti  na temże znayduiącemi się, oraz 
g run tów  i łąk do te g o ż  wóytoswa należących, 
niemniey p raw em  palenia okowity i te.y sp rz e ­
dawania beczkami, na rzecz nieletnich iey 
dzieci Maryanny i Michała Lewandowskich 
z pierwszego małżeństwa pochodzących , w 
księgach hypotecznych, term in na d. 2 6s ty -  
u u a  r .  iS 32 na godzinę to  z rana, w mieście

roku.

Koninie w kancellaryi właściwey odbyć się 
miany, wyznaczony został.

K onin  d. 21 września 183 r r .
Mikolay K rotzczyński.

L IC Y TA C Y E i S P R Z E D A Ż E  PUB LIC ZN E.

Dyrrkcya Szczegółow a Tow arzystw a K redy­
towego Ziemskiego W ojew ództw a K rakow ­

skiego.
W arunk i sprzedaży d ó b r  Swiniary.

Gdy należności Towarzystwa na dobrach 
Swiniary w powiecie i obwodzie Stopnickim 
Woiewództwie Krakowskiem  położonych za- 
legaiące, pomim o wystawienia tychże dóbr  na 
sprzedaż w d. 1 5 grudnia 1829 roku, oraz przez 
ciąg adrninistraeyi do dnia dzisieyszego ścią 
gnięte niezostały, przeto D yrekcya  śtosuiąo 
się do art.  91 prawa seymowego, tez dobra 
Z agorzycena  powtórną sprzedaż wystawia, i  ̂
do odbycia takowev termin na d. 10 l is topa- '  
da 18 3 1 r- przed Reientem Mieszkowskim w 
kancellaryi ziemiańskiey-’ przy ulicy K onstan­
tego pod nrem  391 wyznacza.

W arunki sprzedaży są nasłępuiąee.
1. Nabywca przyimie obowiązek zaspoko­

jenia wszelkich należności d °  g ru n tu  p rzy­
wiązanych,. art. 4 1 prawa hypoteczircgo w y ­

szczególnionych, tudzież ciężarów wieczystych 

w myśl art. 44 •eł?oz Pra wa, o de te pier 
wsvensto przed Towarzystwem maią.

2. Złoży gotowizną dla Towarzystwa ca ł ­
kowitą zaległość z kosztami i procentami w 
jiummie złp. 7998 gr. 22 do te rm inu  licyta- 
cyi wyrachowanemi. Nadto, koszta sprzedaży 
powtórney przez przybliżenie na złp. 36o ob- 
rachowane.

.3. Przyym ie obowiązek dalszego r e g u la r ­
nego uskuteczniania opłat wskazanych arty­
kułem 7 P rawa Seymowego w ilości roczn ty  
zip. 2238 gr. 6 przez ciąg trwania Tow arzy-  

si wa.
4 - Wszelkie podatki zaległe wynoszące złp. 

5497 gr. 29, łub iakie się okażą w terminie 
licytacyi, do kassy właściwey wnieść obowią­

zany będzie. ’
5 . Nabywca, roby  nad powyższe zobow ią­

zania postąpił, obowiązany złożyć do d e p o ­
zytu sądowego naydaley w przeciągu dni 20 
po odbytey licytacyi.

6. Nabywca odbierze dobra r. temi p raw a­
mi, iakie w księdze hypoteczney są zapisane 
bez żadney ew ikcy ico  d o g ran ie .

7. Nabywca zaraz po odbytey licytacyi, nie 
czekaiąc nawet zatwierdzenia sprzedaży przez 
wydział bypoteczny, należność Tow arzystw a 
z procentam i i kosztami zapłaci , innym zaś 
warunkom sprzedaży naydaley w dni 20 po li­
cytacyi zadosyć uczyni.

8. Przystępuiąey do licytacyi złożyć winien 
w gotowiznie złp- 6,000 iako rękoymią za 
niedotrzymanie warunków przez siebie przy­
ję tych ,  1 na koszta pow tórney l ic \tacv t po­
służyć maiące, które naywięćey daiącemu z 
szacunku po trącone, a nieuti zymuiącemu się 
w^całkowitości zwrócone zostaną.

w K i e l c a c h  dnia 22 Lipca 183 1 roku.
Za Prezesa J. Borkiewicz.

(2 r a z . )  P i s a r z ,  Sękowski,

N" 278.

cu 1*3 c a ) o  hut.

P O L S K A

1 Warscawy 12 Października
- - N a  dniu wczorayszym, U rzędnicy K o m -  

niissyi W oiewództwa Mazowieckiego, i M uni-  
cypalności M i a s t a  Stołe. W a rsza w y ,  mieli za­
szczyt bydź przedstawieni Jaśnie Oświeconemu 
F eldm arsza łkow i P a s k i k w i c z o w i  Xipciti W a r ­

s z a w s k i e m u .

' J t —  T w ierdzą ,  żeskład tymczasowego Rządu 
Królestwa Polsk iego  ie s t‘następuiący: Do w y­
działu O brzędów  i Oświecenia m ianowany J W .  
Jenerał dywizyi Rautenstrauch, Sprawiedliwo- 

■ ści Jenera ł  Kossecki Spcaw W ew nętrznych .  
Adiutant N a y i a Śn i e y s z e g o  P ama P u łkow nik  
Stm gonów  , P rzychodów  i S k a rb u  J W .  Rze­
czywisty Radca S tanu Fuhrm an , Hr. Skarbek  
przeznaczony pierwiastkowo do sk ła d u  tegoż 
Rządu, o t rz y m a ł  inne przeznaczenie ,
%»—  P o  zaięciu twierdzy Modlina przez w oy-  

ska Ces. Rossyiskie , wielu w oyskow ych p 0 j., 
skięh z załogi t e y ż e j tw ie rd z y  p rżybyw a do
Warszawy.

—  Mówiono dziś ,  że znany w W arszaw ie 
Jan hr- Ledochowski (poseł)  p rz y t r z y m a n y  
został przy przeyściu przez g ran icę  państwa 
A ustryackiego.

—  Na d n i u  d z i s i e j s z y m ,  p i e r w s z y  raz  po 
w k r o c z e n i u  w o v s k  J s c o  C e s . K r ó l . M o ś c i  , 

o d b y ł a  s ię  p a r a d a  w o y s k a  i o b l u z  warty na 
sa s k im  d z i e d z i ń c u .

 [/fet. nad .)—  P o  wyyściu woyska polskie­
go z Warszawy, zaczęło wychodzić w Z ak ro -  
czymie pismo periodyczne, pod ty tu łem  g aze­
ty Nar°dow ey, k tó rego  kilka num erów  d o s ta ­
ło się przypadkiem w ręce moie. Z nalaz łem  
w nich o wypadkach, które zaszły w W arsza­
wie na^początku miesiąca W rześnia i a k o t e ź i o  
mnie, podania zupe łn ie  fałszywe. M óg łb y m  
zostawać w obo ię tnem  milczeniu, gdyby  się 
było podobało  p ros tem u  ty lko gazeciarzowi 
umieszczać o mnie a r tyku ły  nawiasowe, bądź 
to chwalące, bądź gan iące .  Lecz  gdy w ga­
zecie Zakroczym sktey znayduię Rapport M ini­
stra Spraw Zew nętrznych  ( 1J czy ta n y  na po­
siedzeniu Izb połączonych d n ia  1/ W rześnia  
183 «i winienem pow stać  przeciwko d o k u m e n ­
towi,któremu nadaią cechę urzędowości,  i k tó ry  
przeznaczają na historyczne podanie ,  a k tó ry  
przepełniony fałszam i, kaleczy praw dziwość 
dzieiów i m óy h onor  szarpie. W in ien  to ie- 
stem i historyi, i sam em u sobie, iakoż oświad­
czam głósno 1 u roczyście ,  że w spom niouy  
RuppoiC iest potw arczy,  złośliwy ipnapełn io­
ny kłamstwami, co mi w swoim czasie łatwo 
będzie udow odnić .  Podobnież  protestuią prze­
ciwko innym  dokum entom  o mnie mówiącym 
a na więcey wiary me zasługuiącym .

w W arszaw ie  d. 10 Paź: i S3 1 r. 
Były kwatermistrz Jeneralny W oyska  Polskiego

J. Prądzyński.

(1) R ządu  rewulucyinego,



—  ( Nrtdesi) — JW. Michał A katow ski Sędzia 
Appellacyyny Król. Pol , Mąż prawy, światły  
i pracowity, pnświęcaiąey się gorliwie i w zo­
row o od lat kilkadziesiąt różnym naymozol- 
nieyszym Urzędom Sądowym, iuźto w G alicy i 
A ustryajekiey, iuźto w stolicy tuteys/ey pod 
Rządem X'ięstwa IV orszawskieijo, a następnie 
Królestwa Polskiego, Zaszczycony róźnemi 
oznakami honorewemi za gorliwość swoią i 
nieskazitelny charakter w służbie publiczney;  
po długiey, cięzkicy chorobie zszedł z tego  
świata na dniu 6 b. m. i r. w stanie  bezźen- 
nvm, rnaiąc przeszło lat 76. Zostawił nieco  
gotowego maiąiku z przyzwoitey oszczędno­
ści. Nie wiadomi ieszcze iego Sukcessorowie  
i ostatnia wola. Pokóy duszy zmarłego, uży­
tecznego towarzystwu za życia i po śmierci! 
Wczorav zwłoki iego poprzedzone Sierotami 
z szpitala Stego. Kazimierza, wszystkiemi Za­
konami Warszawskienii, licznem Duchowień­
stwem świerkiem i celebrującym JVV JX. Ka­
nonikiem K otow skim , otoczone Prezesem, S ę ­
dziami sądu Appelacyynego i licznem gronem  
Przyiaeioł, pochowane zostały na cmentarzu 
Powązkowskim. M. P.

—  P ew n y Młodzieniec wyszedłszy z laza­
retu ma zamiar udania się do swych stron o mi 
56 , toiest w Poznańskie; lecz niemaiąe fundu­
szu nu podroż swoię, przeto zmuszony iest 
upraszać szanownych osób Obywateli, klórzy 
maią w swych sercach uczucie na biednych i 
Opuszczonych, o zlozenie co ich łaska funduszu 
t a podióż moię w Redakcyi Dziennika P o ­

wszechnego.

A N G L I A

z Londynu 28 wvxeania.

P osiedzen ia  P arlam entu . - —- Jzba  w y zs za .  
Posiedzenia d. 26 września. Lord Kanclerz 
tPebjł obecny na dzisieyszem posiedzeniu; 
znaydował się w Windsor, gdzie pełnił służbę 
przy Królu, m ieyste iego na Wańtuchu w eł­
ny, zastępował lii'. S h aftesbery , jeden z trzech 
yice-m ów ców  Izby wyźszey. Margrabia f.on- 
d o n d ery  objawi! na posiedzeniu swoie nie- 
ukortentowanie z nieobecności Lorda Kan­
clerza i wziął ztąd poch opd o  przygotowania na 
dzień następny formalnego w te y  mierze za­
skarżenia. Margrabia W estm in ster  przedło­
ży ł  niedawno wygotowaną w Cyty petycyą  
do Izby wyźszey za bilem reformy. Przy  
tey sposobności objawił swe zdanie, że proś- 
fyy tego rod/.aiu tern liczniey teraz zachodzie 
będą, gdyz miano rozszerzać mniemanie, iako- 
by naród był obojętnym dla bdu; że reakeya 
taka wcale nieistnie, i on nietraci nadziei, że 
i Izba z swey strony potwierdzi reformę. Gdy 
Lord w tern mieyscu zrobił uwagę, że pa­
rowie właściwie niemaią w te m  żadnego szcze­
gólnego intesessu, (mówca' tłumaczył się pó-  
zniey , iz powiedział tylko, że reforma nay- 
głów niey  obchodzi lud, h b ę  niższą), powstał 
Hr. Eldon  i rzekł, że prędzey umrze na tern 
mieyscu, a niżeli się zgodzi nato, że tak śm ie­
szne zdanie iest gruntownem. „S zan ow n y  
Margrabia “ mówił daley ,, uznał za stosowne  
udzielić rady parom Królestwa; niechże i mnie 
wolno będ zie ,  uczynić podobnie i również 
powiedzieć: iestera przekonany, że Ich do-  
stoyności spełnią swoię powinność, (poklaski) 
nieprzywłaszczam sobie możności objaśnienia 
Panów, naczem właściwie zależy ta powinność, 
lecz  w krotce przyidzie czas, kiedy materyą 
tę bliżey rozbierać będziemy w obliczu ludu 
angielskiego i w sprawie tenże lud dotyczącey.

—  p338 —

Ntechciałbytn tez napród oznaczać wypadku  
tego rozb ioru ,  wielu szanownych lordów,  
ktory'ch w ciągu długiego życia moiego na­
uczyłem się szanować,mogą wtey mierze różnic 
się zetnną w zdaniu, lecz utrzymywać, że 
przedmiot ten cale nie interessuie parów, iest 
naywiększą śmiesznością. Bez'I obawy i bez 
względu na niebezpieczeństwo powinniśmy  
wszyscy sumiennie pełnić naszą powinność, 
i ia sam wstydziłbym się powiedzieć, że kto 

I myśli inaczey odem nie, tern samem iuż ma 
zdanie fałszywe. Dla lego niech mi także 
będzie wolno przedstawić rnoie widoki w 
pzryzwoitym czasie; kto iest w tym wieku ęo 
ia, ten powinien bydź wolny od wszelkiey  
dumy, przesądu i boiażni; iako mąż odpowie  
swemu obowiązkowi,jiakiekol wiekby ztąd‘wy-  
nikly skutki, (poklaski). Na żądanie Lorda 
Goderich  i z powodu nieobecności Hr. G rey, 
w którego familii wydarzył się przypadek  
śm ierci, "Margr. Londondery pytania swoie  
względem francuzkieh ofllcerów, wchodzą-  
<y<h w służbę belgiyską, zamówione na dzi- 
sieysze posiedzenie,odłożył na d. ag wrześ. to 
iest na następny czwartek.

Posiedzenie dnia 27 Września. Po złożeniu  
wielu petycyy za i przeciw bilowi reformy,  
margrabia L ondondery  podał i swoie zaskarże­
nie przeciw Lordowi Kanclerzowi, w którem  
mocno powstawał na nieobecność iego na 
wczorayszem posiedzeniu. Lord Kanclerz m ó­
wił dowodnie w swey obronie, a gdy namjenił, 
że kiedy niektórzy członkowie oppozycyi wnio­
sek margrabiego przyjęli L zadowoleniem, zda­
wało się prawie, iak gdyby mówił w imieniu 
całey oppozycyi; „nie, nie“ zawołało wielu 
członków oppozycyi,co wzbudziło wielki śmiech
nfl «n>rii3tci'yol«Lj. P u  u ick to r^v l i  tv

tym względzie uwagach Lordów E/don  i H ol­
lan d , przeszła dyskusya bez żadnych dalszych 
wypadków.

Jzl>a n tzsza . Posiedzenie d. 26  Września. 
Pułkownik Evans oznaymił, że w przyszły  
czwartek chce zwrócić uwagę Izby na nad- 
zwyczayne przysposobienia woienne, zaszłe w 
Powrze dnia 29 Sierpnia, iako w uroczy­

stość Lorda Miiiora. P. O Connell, złożywszy  
prośbę względem irlandzkiego prawa o ubo­
gich , wyraził n ad z ie ię , że prawo angielskie 
tego rodzaiu , w żadnym przypadku nie bę­
dzie zaprowadzone do Ji landy i. P. Hunt 1 
wielu innych członków mniemało, że angiel­
skie prawa o ubogich maią za podstawę spra­
wiedliwość 1 ludzkość, i że tylko ich naduży­
cia Jrlandya unikać powinna. Kanclerz Izby 
skarbowey zawiadomił, że powtórne czytanie 
irlandzkiego bilu reformy, nie prędzey przyyść 
tnoźejpod  rozbiór, aż po przeyściu szkots- 
kiego bilu reformy, a to stosownie do ustan®- 
wienia zgodnego z życzeniem większey części 
członków. Wzięto następnie pod rozwagę po- 
irawy, poczynione przez Izbę wyższą w bilu 

dotyczącym domy obłąkanych, który iuż prze­
szedł przez Izbę nizszą, i chociaż bronione były  
przez Jeneralnego Adwokata i Jeneralnego Pro­
kuratora, odrzucono ie przecież większością  
głosow  66  przeciw 55. W  wydziale wspar­
cia wyznaczyła Izba 8,900 funt. dla katolickie­
go seminarium w Maynooth, chociaż poprze­
dnio p. Perceval napróżno w nosił ,  ażeby I- 
zba wyraziła, że wsparcić to udzielone będzie 
ostatni raz w tym roku; Kapitan G o rd o n , p. 
L efro y  i inni podobnież utrzymywali, iż nie­
można iuż przysądzać tego wsparcia, gdyż i 
Rząd nie iest obowiązany nadał opatrywać p o­
dobne instytucye prostestanckie w Jrlandyi. Już

była godzina r; przeto wzięty w w y d z i a l e  pod 
rozbiór bil reformy na późuiey odłożonym zo­
stał.

B E L G I A .
z B r u x e 11 i 20 Wrześni #

Z  Valenciennes donoszą pod 24 b. m. 
Zdaie się bydź pewnem, iż w okolicach Bruille 
St. Amand, pomiędzy Skaldą i Skarpą założo­
ny będzie oboz. Zeszłey środy ieden z wyż­
szych officerow Sztabu g łównego, zdiął do­
kładny' plan tey okolicy wraz z przyległem* 
wsiami w obrębie mili iedney. Następnego  
dnia przybyli tamże Marszałek G erard , Jene­
rał Hr. C yr  i Jenerał Intendentury N euville  
d̂la rozpoznania okolicy. Marszałek Gerard 
potem wrócił do głów ney kwatery do  Mau- 
beuge.

—  Na posiedzeniu izby senatorskiey d. 28 
Prezyduiący odczytał dwa proiekta do prawa, 
przyięte iuz przez izbę reprezentantów. Pierw­
szy względem wyznaczenia forszusów dla gmin. 
na ubraniegwardyioby watelskich, drugi wzglę­
dem przyjmowania woysk obcych w granice 
Belgii. Pierwszy odesłano do kommissyi, nad 
drugim natychmiast rozpoczęto dyskussyą. Pan 
B eytz  ośw iadczył,  iż lubo nie przeciwi się 
proiektowi, znayduie go wszakże bardzo nie­
dokładnym. Między innym i, nie wyrażono 
w nim wcale i w iakim celu przyjmowanie woysk  
obcych ma nastąpić, czyli dla utrzymania u-  
chwaloney ustawy i obrony istnącego rządu, 
lub też w innych celach ; również i wyraże­
nie „az do p o k o tu ,” nad to iest niepewne.  
Pan Robiano , podzielał to zdanie , i wniósł, 
aby ten proiekt odesłano do sekcyi dla po­
p r a w i e n i a  redakcyi. P. A erschot m ów ił,  iŹ 
„ J .a ie n ia  tego p.awa są dosyć dokładne i 
nadmienił, iz nadto pewne w niem wyrażenia 
m ogłyby  odkryć ta iem nice, coby było nie-  
bezpiecznera. Gdy P. Loe  ośw iadczył, *ż dla 
zbliżenia się 10 PaźJziernika należy wydać u-  
chw ałę,  wniosek pana Robiano  odrzucono,  
a prawo przyjęto 27  głosami przeciwko i -  

Na posiedzen iu  iz b y  reprezen tan tów  dni* 
tegoż zgromadziła się nadzwyczay wielka li­
czba słuchaczów. Pan L ied ts  odczytał treść 
kilku p etycyi,  między innemi, ofllcerów 3g» 
pułku strzelców, którzy ośw iadczyli ,  iż co- 
faią dawnieyszą swoię petycyą. Z porządku 
dziennego przypadała narada nad zażaleniem 
kilku officerów 12 pułku strzelców przeciwko 
ministrowi woyny, z powodu oddalenia ich ze  
służby. Nim do niey przystąpiono, prezydent  
mimienił o niestosowności osobistości iakie na 
poprzedniem posiedzeniu miały mieysce. M i­
mo to, pan Gendebien  naygwałtowniey powstał 
przeciwko panu L o b e a u , z powodu czynio­
nych mu zarzutów , za co go przywołano do 
porządku. Pan Fallon w obszerney m ow ie ,  
iż podawcy nie maią prawa do zatrzymania 
swych stopni, wniósł odesłać petycyę do po­
rządku dziennego. P. Lagrelle oświadczył się 
za odesłaniem iey do ministra woyny. Po g ło­
sach kilku m ów ców , minister woyny oświad<- 
c z y ł : „Na ostatniein posiedzeniu ieden z człon­
ków obwiniał wszystkie stany. —  Wierzei** 
nu panowie, przez ciągłe czynienie zarzuto'V 
w o y sk u , a . mianowicie przez poniżanie offi­
cerów w oczach żołnierzy,  nie będzie przy­
wrócona karność,  tak potrzebna, kiedy nie- 
przyiaciel blisko.“  Przytoczono wiele szczego* 
ów ostatniey kampanii, mówiono o wydanych 

i cofniętych rozkazach, względem obwarowa­
nia L o e v e n , które przymusiły to miasto d°  
kapitulacyi. Rozkazów takich nie było, Lo<r
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wen wzmacniano * rozmaitych stron Wedle 
stanowisk woysk. Loewen nie kapitulowało, 
gdyż bronie się nie m ogło ;  wiedziano, ze 
król Ilolandyi przystał na cofnięcie woysk  
sw o ic h , a obrona miasta byłaby za sobą po­
ciągnęła zniszczenie pewney iego części. Na­
s t ę p n i e  Minister usprawiedliwił się z czynio­
nych mu zarzutów , iż niedba o gwardyą na­
rodową, tudzież, ze oddala officerów z woy-  
ska. Panowie D e c a u x ,  Poschet i  Destou- 
velles mówili ieszcze za odesłaniem petycyi 
do Ministra woyny i wniosek ten Iprzyięto.

z A n t w e r p i i  29  

Od kilku dni przygotowania czynione na 
statkach holenderskich zwiastowały znakomi­
te odwiedziny. Dziś rano uyrzano w istocie 
3  statki parowe holenderskie przybywające 
kolo Lilio, a statek stoiący przy cytadelli spu­
ścił się aż do tey warowni. O godzinie i i  
przybyli na nim Xiąze O ran i i  i Xiąże F r y d e ­
ryk , przepłynęli koło miasta i wysiedli w c y ­
tadelli. Obecność tych Xiąząt w chwili, kie­
dy nas odwiedza Król Leopold i nadaie ruch 
czynnościom woyskowym, iest szczególniey- 
szym zbiegiem okoliczności. Dzienniki h o­
lenderskie nie wspominaią nic o podróży Xią- 
żąt do Cytadelli.
■ -  —  . .

B R A Z Y L I A

z Rio Jane i r o  23  Czerwca.

•—  Właśnie wtenczas kiedy zgromadzenie  
prawodawcze starało srę usilnie zaradzić do­
tkliwemu złemu odpowiednem pogodzeniem  
wszystkich gałęzi administracyi z konstytucyj­
nym rządem, dla polepszenia stanu towarzy­
sk iego, na nieszczęście niektóre burzliwe p o­
ruszenia , wzbudzone iak się zdaie taynemi 
Sprężynami, n a  c h w i l ę  przerwały publiczną 
spokoynośc. Poruszenia te wszczęły się w 
2(j batalionie strzelców, umieszczonym w kla- 
storze S. Bento, i złożonym po większey czę-  
śoi z kraiowców kolorowych. Naprzód udali się 
wichrzyciele do odwaehu gwardyi obywatel-  
sk iey , którey 17 Czerwca, kiedy po raz pierw­
szy objęła s łu żb ę ,  udało się przywrócić po­
wszechne zaufanie, przez wstrzymanie nocnych 
zasadzek przedaynych siepaczy. Pierwszego  
zaraz wieczora przywróciła zatem gwardya po-  
tządek; a dnia lĄ  P° południu, stosownie do 
rozkazu rządu, batalion ów siadł na statki i 
miał hyc przewieziony do prowincyi; wszela­
ko około 4 °  ludzi zdołało się schronić, ci 
podbudzaii potem straż policyiną, przyczem 
2hakomite nawet o s o b y , miały potaiemnie 
rozdawać pieniądze. Odtąd woysko i straż 
1'olicyina uzbroiona, halasuiąc przechodzi- 
h1 ulice i dopuszczali się rozmaitych nad-  
Uzy ć ; patrole gwardyi musiały im ustę-  
P°wać. Nazaiutrz, i 5go wichrzyciele od­
daliwszy swoich officerów, udali się ku Cam- 
l‘°  da łlonra. T u  z nimi połączył się tłum 
l'°spólstwa, z którym wspólnie domagali się 
°d rządu rozmaitych przyzwoleń, nie objawiali 
le(l«ak żadnego pewnego i wyraźnego zamia- 
ru- Naypewnieyszym ich zamiarem było ra- 
k°'vać i wymordować białych. Tymczasem  
*^'ędzy samem woyskiem panowała niezgoda;

bowiem bataliony zamknęły się w swo- 
lch koszarach i z nich wyiść niechciały; a gdy 
ąrtylleria także z niemi wspólnie działać nie- 
^'c ‘:da , burzyciele nie ważyli się objawiać 
l||nyeh żądań, tylko wywiezienia 90 o sób ,  któ-  

imiona mieli wyrażone na liście; w y­
baczyli rządowi do tego 48 godzin czas do 

^•nysłu. Tymczasem większa część offtc ów  
r‘°Wróciła do swoich korpusów , a tym da­

ło się skłonie buntowników do powrotu do 
koszar, gdy ci zmusili poprzednio kilku ma- 
iorów i wylądowanie 26 batalionu. Lecz 26 
batalion wzbraniał się wysiąść na ląd , a przez 
to rząd powziął nadzieię rychłego przywróce­
nia porządku. Gdy to się działo, obiedwie 
izby zebrały się około młodego Cesarza w pa­
łacu, ogłosiły się za nieustaiące i dla zaspo- 
koienia mieszkańców, wydały proklamacyą. Ar- 
tylleria marynarki z własnego popędu podała 
adres do Cesarza , w którym oświadczyła nie­
chęć i wzgardę dla polieyantów, które także 
1 woysko inney broni podzielało.

Rozbroiono więc straż tę, część iey iuż dn a 
16 odesłano do twierdzy St. Joao. Tegoż  
dnia zebrała się gwardya obywatelska przed 
pałacem rządowym i podpisała adres, w któ 
rym przyrzeka: iż wszelkieim silami bronić 
konstytucyi iest gotowa. Resztę straży poli- 
cyiney następnego dnia odesłano do twierdzy. 
Po nowo utworzonem ministeryum pewniey- 
szey spodziewać się można rękoymi bezpie- 
cznieyszey przyszłości, Ministeryum to składa 
się z deputowanych Lino Coutinho  w wydzia­
le spraw wewnętrznych, Padre Freiio  spta- 
wiedliwości, Fusconcellos skarbu, i z depu­
towanego Fonceca L im a  w wydziale woyny. 
Prace kommissyi wyznaczoney dozmiany kon­
stytucyi a która skłania się do, systewiatu fe- 
deracyynego, od większey części publiczności 
z radością są przyięte, chociaż przeciw temu 
oświadczają się trzy partyie; z tych iedna iest 
za dawnym porządkiem rzeczy, gdyż iak po-  
wiadaią, ciału prawoda wczemu iuż dosyć wiel­
ką udzielono władzę d!a powściągnienia wła­
dzy wykonawczey; druga skłania się do nieo- 
graniczoney demokracyi; a trzecia w reśeie z 
osobistych widoków prace członków kommissyi 
nagania. A u rora , iedno z naylepszych pism 
naszych, daie następuiący rys: nowo proie- 
ktowaney konstytucyi: Władze polityczne
dzielą się na trzy gałęzie, 10 iest: prawodawczą, 
wykonawczą i sądowniczą. Niektóre przywi- 
leie władzy moderuiącey zmieniono na wy­
konawcze; inne zupełnie zniesiono, iak na- 
przykład: przywilej obierania Senatorów, roz­
wiązania, odroczenia lub prorogowania Izb. 
Środki bowiem podobne tylko na mocy  
wspólney uchwały Izb^obudwóch przedsięwzię-  
temi bydź mogą. Rada stanu ma bydź zniesiona; 
izba deputowanych co  dwa łata ma sięjodna­
wiać, izba senatorska podobnież iest czasową i 
obieralną, z tą jednakże różnicą, iż ostatnia 
co dwa lata w trzeciey tylko części się od­
nawia ; senatorowie obieranemi będą przez 
zgromadzenia prowincyonalne i naymniey p o ­
winni m ieć 35  lat wieku. Skoro Izba sena­
torska w skutku podobnego wyboru pierwszy 
raz zasiądzie, losem podzieli się na trzy klas- 
sy; pierwsza złoży swoie urzędowanie w koń­
cu 2 roku, druga w końcu Ą roku, a trzecia 
po upłynieniu lat sześciu. Zgromadzenia pro­
wincyonalne także z dwóch izb składać się 
tnaią: z Izby senatorskiey i Izby deputowa­
nych. Przedmiotem ich prac będzie: stano­
wić prawa szczególne dla prowincyi, które o- 

! ni reprezentuią, uchwalić dochody i wydatki 
i prowincyi i wreście położyć tamę nadużyciom 

Prezesów. Prawa uchwalone przez zgroma­
dzenia prowincyonalne, ieżeli maią stać się 
prawomocne, powinny bydź zatwierdzone przez 
Prezesa, ieżeli zaś Prezes odmawia sankcyi, 
zgromadzenie prowincyonalne udać się mo. 
że do zgromadzenia ieneralnego, a gdy to za­
twierdzi, prawo takie staie się obowiązuiącem. 
Zgromadzenia prowincyonalne maią się skła­

dać z 20 do 40  deputowanych, stosownie do 
iczby reprezentantów, których ’prowineya in­

i'a do zgromadzenia ieneralnego wysyła, ni­
gdy ieduak lic/.ba tych deputowanych nie p o ­

winna bydź mniejszą od 20, a nigdy większą 
od 4 °- W muniCypiach prawa m ieyscowe  
maią bydź ułożone od władz mieyscowych, a 
gdy podpisem Intendenta będą opatrzone sta- 
,ą się; obowiązuiącem i. Intendent tern iest w 
inumcypium, czem Prezes w prowincyi.

r K A N C T  A

* P a r y ż a  28 w r z e i n i a .  

—  M essager des Chambres zawiera o spale­
niu greekiey flotty przez Admirała M iaulis, 
między innemi co następuie: „W iadom ości o  
spłonieniu greekiey flotty prawie niespostrze-  
zono przy żywości ostatnich dyskussyy w na­
szym parlamencie; a przecież iest to bardzo 
ważny wypadek ; pozbawiając bowiem Grecyą  
flotty, zagraża zewnętrznemu iey bezpieczeń­
stw u, handel europeyski wystawia znowu na 
łup korsarzy, ułatwia wpływ centralnemu rzą­
dowi na wyspy i pozbawia kray naygłówniey-  
szey siły polityczney i wovskowey. Czyn ten 
Admirała Miaulis, iest skutkiem osobistey nie­
nawiści przeciw Prezydentowi C apodistrias. Ca­
łą moc państwa zniszczyć w iego flocie, i z pry­
watnych pobudek zrządzić oyczyznie ogromną,  
niewynagrodzoną szkodę, iest występek niczem  
nieusprawiedliwiony, i sprawcę swego ogoła­
ca z wszystkich dawniey położonych zasług. 
Niemasz iuż 28 woiennych okrętów, stano­
wiących grecką marynarkę. Z milionów, któ­
re Europa złożyła temu nowemu państwu, na 
urządzenie tak ważnego środka obrony, nic 
niepozostało. Co zrobiła Europa przy N awa-  
rynie z Turecko-eg ipską flottą, to Miaulis 
dokonał z oyczystą, i w chwili,  kiedy E g ip -  
cyanie i Turcy staraią się stratę swoię w yn a­
grodzić, zaciętość iednego człowieka wysta­
wia na pastwę płomieniom grecką marynar­
kę. Miaulis i iego stronnicy dla dogodzenia  
swey zapalczywości, wysadzili w  powietrze 
piękne nawet wały, któreini europeyski in- 
żenier obwarował port w Porós. Po tak wiel-  
kiem przestępstwie przeciw oyczyznie, trudno 
iest przebaczyć ciężkie obwinienie Prezydenta  
i zaufać patryotyzmowi greckich naczelników  

—  Na posiedzeniu Izby deputowanych dnia 
26 Września z dziennego porządku odhytfe 
została powszechna dyskussya nad budżetem  
na rok i 8 3 i . Podczas niey dwóch tylko m ó­
wców słyszyć się dało: p. L as Cases m łod­
szy i p. Dubois A ym e. P ierwszy m ó w i ł , i i  
byłoby zbytecznem wdawać się w obsze’rny  
rozbiór tegoż budżetu, gdy  3 /4  iuż znieg^  
wydano; ze powinien iednakowoż zwrócić u-  
wagę zgromadzenia na dwie rzeczy, to iest: 
na podatek soli; który niepodobno dłużey u-  
trzymać, gdyż obciąża szczcgólniey klassę u-  
boższą i powszechnie iest znienawidzony; oraz 
na szkoły elementarne, dla których koniecznie  
więcey niż dotąd uczynić należy , ieżeli się 
żąda, ą,zeby zwolna usuwać grubą ciem notę a 
następnie fanatyzm, które się ieszcze w wielu 
mieyscach, szczególniej wśród kraiu spostrze­
gać daią. „C hcem y, rzekł mówca, bydź na 
czele ucywilizowanych ‘narodów, a co  do ele­
mentarnego nauczenia, stoimy nayniżey z wszy­
stkich ludów. “  Na poparcie swoiego zdania 
przytoczył p. Las Cases swóy departament, 
gdzie iak wiadomo naywiększa ieszcze panuie 
oświata, a przecież z 140,000 dzieci, od 6 —  

y t 5 lat wieku, ledwie 19,000. do szkół uczę-
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-szm-.s. N ależałoby, 'rzekł,  w yznaczone w bud  ­
żecie 5oo ,ooo  fr. na subśkrypcye literackie, 
przeznaczyć na naukę czytania i pisania dzie­
ci klassy ubo/szey .  Żądał wreszcie mówca, 
ażeby  wszystkie szczegółowe oszczędności na 
budżecie  r. 183 i przeznaczy ć w p o m o c  poda 
tk u  soli i e lem entarnego nauczania. P . Du~ 
lo is  A ym ć  wskazał potrzebę zm niejszenia wy 
da tków  rzędowych. Na mienił, iż w iela  i eg o 

^kolegów objawiło swe zdanie, że na p łacy  u-  
Tzędnikow można ieszcze poczynać niektóre 

-•oszczędności, on iednakowoż sądził z swCy stro­
ny, iż liczbę u rzędników  zmieyszyć wypada; 
że po trzeba ty lko przy posuwaniu  ich okazać 
wzgląd należny zdolnościom, co teraz t r z e c h , 
cz terech załatwia, tem u  późniey ieden uczy ­
ni zadosyc; lecz w dzisieyszym stanie rzeczy, 
koniecznie musi ich ogarn iać  niechęc; wyią- 
wszy woysko. w k tórem  posuw anie  na wyż- 
szysfctnpień nas tępnie  wedle przepisów prawa, 
wszystkie u rzędy  bywaią obsadzane podług 
woli Ministrów, ten pow ierza  w ybór  takietnu- 
kol wiek Naczelnitt-owi wydziału, ten Radcy, ten 
iezcze  niższemu urzędnikowi, a ten wreszcie z 
swey strony m oże szalunkow ą posadę sia targ 
■wcale wystawiać. Jeden tylko iestsposób zara 
dzen ia  ta k jh an ieb n e m u  nadużyciu, a tym iest 
ustanowienie prawa posuwania w stopniach , 
dla wszystkich”<pnbliczny,ch urzędników , za­
cząwszy od aplikanta aż do teneralnego  D y ­
rek to ra ,  albo w,-wydziale sprawiedliwości do 
Prezesa  Sądu kassacyynego , ażeby współ-u- 
bieganie zattąpiło  mieysce intrygi, umiejętność 
m ie js c e  n iewiadomości,  a rzetelność mieysce 
przedaynóśei;  niedosyc bow iem  bydż zdatnym 
urzędn ik iem , potrzeba ieszcze mieć n ienagan­
n e  obyczaie, że to się zaś dotąd nie zawsze 
zdarzało , iuż ztąd pochodzi,  iż za b y ł e j  dy-  
nastyi nie ieden urzędn ik  wydziału skarbow e­
g o  w kilku dniach się spanoszy ;  odtąd żadna 
pożyczka, żaden k o n tra k t  niepowinien  bydź 
zawarty iaaczey, iak publicznie i przez kon- 
ku rencyą ,  żaden publiczny urząd nietpowinien 
bydź  poruczany za wstawieniem się,skoro się do 
n iego  kwaltfiknie niższy w stopniu] urzędnik . 
P ra w o  względem posuwania urzędników , tak 
eakotk;zvl mówca, wzm ocniłoby  prerogaty  wy 
!k r ó l a , a ministrowie uyrzeliby się wolnem i 
od  tey massy p o c h le b c ó w ,  k tó rzy  ich ze 
wszech stron oblęgaią. —  -Pr/odstawienie t e ­
go  .prawa Rządowi zostawiam; przyzwoitość 
bowiem , k tórey panow ie niespuścicie z uwagi, 
życzyć każe ,  iżby p raw o  to by ło  dziełem 
Rządu. Bolałoby mnie gdyby  na to niezwa- 
żano i .przymuszono przez to  I z b ę ,  do użycia 
■służącego iey prawa'.'*1' Zgrom adzen ie  zaięło się 
nas tępnie  poiedvnczemi artykułam i b u d ż e tu , 
•naprzód zaś przychodami, k tó re  w ogóle o b l i ­
czono  na 1,303,979,702 fr. W ydatki w Ą a r ­
tyku le  budżetu  oznaczono n s  i ,1 7 2 ,5 12,43® 
fr. P .  M srchal rozwodził się nad rozdziałem 
o pensyach cywilnych, wynoszących 1,720,000 
fr. i żalił się, iż ieneralna rewizya tychże pensyy, 
k tóra  stosownie do praw a z dnia 29 Stycznia r 
b. w przeciągu 6 miesięcy nastąpić m ia ła ,do tąd  
n ie  iest uskutecznioną; 1 że raczey wyznaczo­
na do  tego kommissya zupełnie  się rozwiązał a. 
P .  D uchatfl u trzym yw ał,  iż przyczyna tego 
iest ta, że póm ienkm a kom m issya oiecheiała 
sobie przyznać prawa w yrokow ania iako Sąd 
słuszności i źe dla tego ministervum wyznaczy 
te raz  inną kommissyą. P o  niek tórych  uw a­
gach Barona Pelet, Ministra handlu i p . L o ffu te ,  
■wstąpił ieszcze na mównicę Minister S karbu , 
ce lem  m ów ienia w tym przedmiocie. Niemasz

•wątpliwości, r z e k ł , że praw o z dnia 29 Stycz­
nia r. 1). chce ,  iżby pensy*; by ły  przeglądane, 
lecz zachodzi teraz pytanie, iskie perrsye? zda- 
ie s i ę ,  iż miano na uwadze te tylko, które nie 
z m ocy  prawa, lecz podług uznania przysądza­
no M inis trom , M a rsz d k o m ,  Dygnitarzom  1 r. 
p. dla niedostatku ich m ien ia ,  lub  z powodu 
ważnych zasług ,  położonych dla kraiu  ; lecz 
wielka teraz zachodzi trudność  w osądzeniu, 
CO się właściwie rozumieć m a jp r z e z  n iedo­
statek mienia i ważne zasługi; a ministeryum 
p o d łu g  wszelkiego podobieństwa, uyrzy się w 
konieczności zażądania od Izby p ra w a  obja­
śniającego. P. Perier dodał: że kom m issya, 
którey porUCzono przegląd p e n s y y , składała 
się z n a jzacn ie jszych  mężów , o k tórych za­
pew ne sądzie niemożna, że z p ryw atnych  w zglę­
dów dla osób interessowariycti unikali w yroko ­
wania w tey sprawie; że d ługo  w tey mierze 
za i przeciw dyskutowała, i dopie ro  w końco 
Lipca oświadczyła,iż nie m oże rozwiązać p rzed ­
łożonego iey pytania. P . Derrtercay m nie­
mał: że w przypadkach, w których Minister 
Skarbu ma wątpliwość względem praw  pobie- 
raiącego pensyą, m ógł takową wykreślić’, gdyż 
większa część ich była wyznaczona bez p o w o ­
dów ; źe Minister Skarbu, iako opiekun te g o ż ,  
powinien zm niejszyć ' płace tych wszystkich, 
k tórychby  żądania mezdawrily m u  się dosyć 
usprawiedliwione. Dla zbicia tego mniemania, 
P rezes Rady Ministrów zabrał głos powtórnie 
i p rzy rzek ł w kró tce  przedstawić Izbie nowe 
p raw o ,  objaśniające postanowienie t  dnia 29 
Stycznia. G dy zgromadzenie nie było  iuż d o ­
syć liczne do odbycia narady, posiedzenie więc 
zaso lw ow ane zostało.

—- Na posiedzeniu dnia 27 W rześn ia  Mini­
ster handlu żądał od Iz.bv pó wtórnie 18 mili­
onów  kredy tu .  Na poparc ie  tego w n i o s k u  

tw ie rd z i ł ,  że kryzys handlowa iestcze nie 
przem inęła ; że w wielu m ie jscach  klassa p ra c u ­
jąca nie ma zatrudnienia. Rząd wprawdzie czy­
ni co może, iuż to  przez użycie wyznaczonych 
na :ten cel budżetem fu n d u szó w , iuż p r ie r  
wspieranie pożytecznych przedsięwzięć pry- 
watnj’ch, mimo to chociaż w wielu tnieyscach 
handel ożywiać się zaczyna, ło ie d n ik ż e  w wię- 
kszey części kraiu czuć się1 daie ieśżcze sta- 
gnacya. Aby tem u zaradzić, R ząd  wymaga za­
siłku; wkłada nań te n  'obowiązek, zbliżanie 
się zimy i konieczność nastręczenia zarobku  
klassie p ra e u ią c e y , aby spokoyność niebyła 
nigdzie p rzeryw aną . Przyczynami przed łuże­
nia krizys h a n d lo w e j  by ły  dotychczas obawa 
przed w oyną i per iodyczne zamśesKania w sto­
licy .  O biedwie nikną. Dziś nikt iuż nie wąt­
pi o u trzym aniu  poko iu ,  a przez utrwalenie 
spokoyności stolicy n a  now o  óżyie zaufanie, 
kapitały póydą w o b ie g ,  hande l i przemysł 
nab ierą  now ego  r u c h u ; do osiągnienia tego 
celu potrzebny  iest now y kredyt* Przytoczyć 
tu musimy, iż klassa pracuiąea śród  niedostat 
ku, niedała się uwodzić źle myślącym, owszem 
sama uznała wichrzycieli za swoich n iep rzy­
jaciół; o tw orzen ie  nam żądanego kredy tu  do 
zwoli oddalić  fc Paryża mnóstwo ludzi, niema 
iących zatrudnienia, a k tórzy niebędąc tu stale 
zamieszkali, pogorszaią tylko stan ludności,  Tu  
ihinister p rzedstawił na co 18 milionów maia 
bydż obrócone , i sam przeczy tał ściągaiący się 
do tego proiekt do prawa. Hr. A r gout wy­
stąpił Z nropozycyą  o uzupe łn ien ie  1 -38 a r ty ­
ku łu  praw a o gwardyi narodow cy .  Artykuł 
ten iest następni.,ey: , .G wardya Narodowa, ia 
ko korpus posiłkowy woyska, powinna dostar­

czać  oddziałów do obrony warowń, brzegów i 
granic państwa.11 Pan  Lamarque  wniósł, aby do 
ar tyku łu  tego poczyniono na^tępniące dodatki. 
O ddzia ły  ru chom e wyznaczaią się, batalion zło" 
żony z 2 ,000  ludzi na to o ,000 ludności. P o ­
winny one bydź zorganizowane w miesiąc po 
formaęyi n ie ruebom ey  gw ardyi na ro d o w e j  ,  
lecz tylko na m ocy  osobnego  prawa mdgą bydz 
wezwane do Wyyścia i pob ie rać  płacę . Służba 
tych oddziałów nad rok  1 t r w a ć  niepowinna* 
Rozwinięcie tego wniosku od łożono  aż po na- 
stąpioneni rOztrzygnieniu praw a o parostwie* 
Z porządku dziennego zaym ow ano się budże­
tem na rok i 83 t, a azczcgólniey o pensyach 
cywilnych. P an  S a b erte  uczynił wniosek o 
zm niejszen ie  ich o 1,720,000 fr. i powtórzył 
wniosek o wykonywanie prawa z 29 stycznia 
1831. P m  L a fitte  radził, zostawić ministrom
do tego czas, aż do 3 t g rudn ia  r. b. W n io ­
sek ten poparli  baron H erder  i panowie P r  
dena t t Berenger; ostatni b ro n i ł  rozwiązanej! 
teraz kommissyi, którey  raz iuż poruczono wy­
konywanie prawa wmowie będącego, równie* 
uiął się za nią P .  Thiers wykazuiąc niemożność
iey rozwiązania przedłożonych pytań. P o  kil­
ku uwagach P. L a f  i t  t e  od rzucono  wniosek 
Pana S a b e r te , natomiast przyję to poprawkę 
przedstawioną przez pana Lafitte, aby rewizya' 
wszystkich pensy i cywilnych od 1 stycznia 182® 
roku, z końcem roku  była ukończona. W ydatk i 
Izby P arów  znmieyszono z 800 ,000  na 700,ooof  
ą wydatki Izby D eputow anych  z 600,000 na 
060,000. Ilość na listę cywilną^ nie iest ('zna­
czona budże tem , P an  Marchul uczynił uwa ( 
gę, iż pod względem tym  coś ustanowić na 
leży; prezes R ady  M i n i s t r ó w  oświadczył, iz if 
szcze w ciągu tygodnia 7. rozkazu króla przew 
l o ży  I z b i e  p r a w o  o liście cywilney, W  konch ; 

zaym ow ańo śię budżetam i rozmaitych M '1" ' 
•terstw.W niosek kommissyi o zmnieys/.cnie sum ' 
my na nauczanie e lem enta rne  wyznaczonej! j 
odrzucono, gdy Minister przyrzekł,  iż n i e z w ł o ­

cznie przedłoży prawo w \y m  przedmiocie. * 
P rz y  rozb io rze  budżetu  ministerium spraw we­
wnętrznych, okazało s ię ,  iż liczba cz lo n k o ^  
iuż nie iest dostateczna do odbycia narad* Bj 
ła  dopiero  5 godzina; żądano odczytania hstjf 
o b e c n y c h ;  to nastąpiło m im o oporu  P 3lia 
Ghartruuse. Sessya p rzec iąguę la  się do o 
dżiny 6.

D O N IE SIE N IA  P R Y W A T N E *

—  Ostrż.cga się iż listy z a s t a w n e  pod N1"

161,967. lit. B. na 5ooo złp. i poc* 9 '»34^

lit. C, na iooo ,  z ł p .  s k r a d z i o n e  zostały. K t°

by takowe chciał nabydż ,  narażonym  będ* '0 

na straty, gdyż właściwe kroki są p r z e d * 1? 

wzięte prżeSs właściciela, celem onych od 'i 

skania.

'  r * 3 5Zawiadamia się szanowną P ubliczność ,  •* 

/ienki pod Nr. 2814* Pr*y Dobrey I’

łożone, z pow odu reparacyi, w dniu zl ^  
■ izy m  ro zp oczę tey ,  zostały na kilka dm 

śnięte,' p o  ukończeniu którey, W ła sc i i '

1 spom nionyćh  -Łazienek również będ*'e ^  

/.aszczyt zawiadomić szanow ną Publi-*11̂ ^

W y d a w ca  K. M. Grabowski


